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Ankieta naszej redakcji
w sprawie zjednoczenia dzielnicowych związków 

położnych w  jeden związek ogólnopolski.

Odpowiedź z Krakowa.

Myśl o  stworzeniu Ogólnopolskiego Związku Zawo­
dowego Położnych jesl już dostatecznie dojrzałą. Od czasu 
odzyskania niepodległości daje się dotkliwie odczuwać brak 
lak i-ej organizacji zawodowej,  która, obejmując er.lą P o l ­
skę, ogniskowałaby dążema, zmierzające ku poprawne b y ­
tu położnych i sprawowała pieczę nad interesami lego 
zawodu Dzisiejsze trudne i skomplikowane warunki bytu, 
wymagają skooordynowiajna sił W każdym zawodzie, coz 
dopiero w  lak iciężkim i odpowiedzialnytu, jak położnictwo. 

Rozpowszechmio się mylne mniemanie, jakoby w7 Pol-
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scc było za dużo położnych W- rzeczywistości sprawa ma 
się wręcz jir/eci wmie, Polska ma za mało położnych, szcze­
gólnie wieś pozbawiona jest należytej opieki położniczej 
i ciągle jeszcze stanowi pole (działania dla 'rozmaitych 
..babek", oczywiście z dotkliwą szkodą dla społeczeństwa. 
Pozór  przerostu wytworzy ło  wadliwie rozmieszczenie po ­
łożnych, odznaczające się nadmiernym skupieniem ich 
w  -większych miastach. Jednym z zadań utworzyć się ma­
jącej organizacji, powinno być stale badanie rozmieszcze­
nia położnych w ealjem kraju, utrzymywanie odpowiedniej 
ewidencji miejscowości i skierowywanie młodych sił 
w  okolice pozbawione należytej opieki położniczej, oraz 
walka z pokątnym wykonywam iem praktyki położniczej.

W  ścisłym związku z 1ym stoi zasada, że-: ciężarna, 
rodząca, położnica i noworodek, podlegają wyłącznej opie­
ce położnej Dlatego nowa organizacja powinna energicz­
nie w-alczyć przeciw uzurpowaniu sobie prerogatyw przy­
sługujących położnym — przez higienistki i pielęgniarki. 
Uporządkowanie lycłi kompetencji będzie tym trudniejsze, 
że pielęgniarki cieszą się większą przychylnością spolc- 
czeńsKwa i władz, niż położne. Przeprowadzenie i wyg ra ­
nie 1.-ej rozgryw-ki, w teoretycznym oparciu o ustawę po ­
łożniczą z dnia 16. marca 1928, jest nie do pomyślenia bez 
wyrobienia należytego poczucia godności : odpowiedzial­
ności zawodowej u położnydi.  T o  też, o ile jakiekolwiek 
zamierzenia ul i  mają lyvć nwieńczone jwimyślnym skut­
kiem, musi być  jńerwszą troską prawdziwego zrzeszenia 
jpolo/nych, podniesienie zawodowej  godności, na to zaś 
potrzebne jest nu- tylko poezuc ie godności u poszczegól­
nych przedstawicielek lego zaw-odu, ale propaganda w-śród 
szerokich mas społeczeństwa, zmierzają* a do odbudowa­
nia kredytu moralnego dla zawmdu położnej. Z tymi do­
niosłymi, a 11 iidny mi zadaniami, łączy się ściśle rozbu­
dował sądównictwra koleżeńskiego, oraz walka o samorząd 
zawrodowry.

Jeżeli ichodzi u postulaty gospodarcze położnych, to na 
piorw-szy plan wybija się sprawa taryf, które należy usta­
lić z.a czynności zawodowe położnych i uzgodnić je, (o_ ile 
możności  na cały kraj, oczywiście juzy  uw-zględnieniii wa­
runków miejscowych, dla poszczególnych kategorii tychże 
1 okolic. Chodzi przecież o to, by w  społeczeństwo wpoić  
poczucie Obowiązku należyb-go wynagradzania usług po­
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łożniczych i przeciwdziałać zarówno wyzyskowi ze strony 
klienteli, jak i ubliżającej godności stanu, konkurencji  
ze sirony niektórych poLo/nwch, nic umiejących sprostać 
ciężkim wmrunkom bytu — bez pomocy odpowiedniej or­
ganizacji. Należałoby też uporządkować stosunki służbo­
we pomiędzy położnymi płatnymi przez Samorząd, a w ła­
dzami administracyjnymi w  powiatach, gdyż pewne takty 
ilustrujące te stosunki, są zaprzeczeniem zasad ochrony 
pracy, a poszczególne położne isą zupełnie bezradne.

Bardzo palącą jest także sprawa zaopatrzenia na w y ­
padek ctho.roby., niezdolności do pracy, starości, oraz za­
opatrzenia nieletnich sierot. Dlatego usilnym dązemem 110- 
wsij organizacji winno być zakładanie odpowiednich kas 
Draekich, co w  przyszłości winno doprowadzić do rozbu­
d o w y  ubezpicczalnidwa wzajemnego ?wj obrębie zawodu 
położniczego.

Czyż można zresztą wyl iczyć wyxzerpująco wszelkie 
zadania i lobowuązki, jakie czekają. pov,slać mające zrze­
szenie położnych?

Wszak każdy dzień wylania nowe  problemy' i postu­
lały, wnbec których położne zająć muszą zdecydowano 
stanowisko. Pełna godności postawa, świadomość obowiąz­
ków wobec spoleczcnsl\v;a i Pandjwja, jiowdnuy Stale eci­
cho w ar każde wystąpienie położnych, tym więcej , że pod­
noszą  całkiem słusznie pretensję, ażeby sic zaliczać do 
inteligencji zawód o w  e j .

Jasnym jcsl, że n ieodzowm m  warunkiem j iowodzema 
wr działalności przyszłej organizacji p o lo żm eh  jest poważ­
ne czasopismo, poświęcone nie tylko sprawom poglębia- 
nia i rozszerzania wyks/.lalcema zawodowego, lecz row 
liież wrszvslkim sprawom organizacyjnym i informującym 
wyczerpująco o stosunkach, mających związek ze sprawa­
mi zawodu położnej.

Kwestia, w którym mieście mają obrać  siedzibę central­
ne wkul/c1 ji lanowanego zjednoczenia położnym jest
rzeczą drugorzędną. Może ono mieć siedzibę w Krakowie,  
w tc  Lw ow ie  luli W Poznamu. Natomiast poważne zastrze­
żenia podnieść mm imy, niestety', co do W arszawy . Dotych­
czasowe próby przez stoi cę wr tym kierunku przedsię­
wzięte, wykazały tylko szereg niespełniony cli obietnic, ocię­
żałość w pracy i lckoeważ. 11 o takich ,,prowincjonalnych 
miast jak Krakowa Nie  sądzimy, aby to połączone l iyio
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z krzywclą dla Warszawy. która jako stolica m.i i lak 
szereg tsjpotsobności clo wywyższania się ponad iimc miasta, 
j-eżcli lym razu m zrzeknie się prymatu.

P róby  stworzenia takiej organizacji nie są nowe. Nad 
jej przygolowatniem z dawna już pracuje, Pani Profesor 
Rutkowska, będąca od lal Dyrektorem Państwowej Szkoły 
Położnych w  Krakowie.  Pracy Jej . zdolnościom zawdzię 
eza len Zakład swój wysoki poziom i wzięcie, jakim się 
cieszy wśród społeczeństwa. W  o w y  cli próbach organiza­
cyjnych sekmuknyal Tej dzielnie dr. Papce, aż do swego 
wyjazdu z Kłakowa. Wiele  prać} ofiarowuje ogółowi po­
łożnych na terenie L w ow a  P. Maria Kalczyńska, położna, 
redagując pismo ,.Położna", oraz prowadząc szeroką dzia-. 
lalność spolcezno-oswi.dow ą. Gorącą bojowniczką zjedno­
czenia waszyslkich położnych w  kraju jesl P. Kicka, po-- 
lożna i znana działaczka wr Poznaniu.

Na to jednak, by  jpowslać miała prawdziwie żywtotna 
i sprawnie działająca organizacja położnych, zdolna spro- 
slać trudnym wymogom obecnych czasów1 i spełnić pokła­
dane w  niej nadzieje, nie wystarczają poszczególne jed­
nostki, -choćby bardzo wybitne ofiarne. Trzeba,- aby ogól 
położnych zrozumiał |)owTagę ehwiii, wzniósł  się jionad 
egoizmy poszczególny!h jednostek czy' dzielnicowwch am­
bicji, przejął się duchem .solidarności, i  wyłonił  ze isiebie- 
całą plejadę jednostek ofiarnych, ochoczo jioświecająCych 
qzas j trud dla dobra ogółu. Nie  można bowiem dość w y- 
bilnie podkreślić, żc tego rodzaju prąca może być  sku­
teczną jedynie przy  poparcm m ora ln jm  i materialnym 
wszystkich polożnycłi.

Związek Zawodowy Położnych 
Małopolski Zachodniej 

w Krakowie.

Odpowiedź z Poznania.

Jako sekretarka Związku Akuszerek Poznańsko P om or ­
skiego, pracująca od r. 1:991 na Lym stanowisku, zdawałam 
i zdaję sobie iSprawę z konieczności utworzenia jednego. 
Ogólnoj iolskiego Związku Położnych, a już przynajmniej  
z konieczności jakiegokolwiek połączenia i ścisłej współ­
pracy związków' dzielnicowych.

Moje slanowisko jest zresztą W w  i ecie położniczym
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ogólnie znane, gdyż prawie na każdym zjeździ '1 w V ar- 
tszawie poruszam i referuję le lematy, poza tym korespon­
dowałam o lym z związkan. i położnych w  Krakowie i iwe 
Lwowie .

Niewątpl iwie organizacja blisko 10.000 kobiet zdoła­
łaby w  pewnej części wyiwialezye sobie lepsze warunki pra­
cy płacy. Największa jednak trudność w lym, żeby wszyst­
ka- położne chciały do związku należeć. Nic mam Wpraw­
dzie najmniejszego pojęcia jak sprawa la wygląda w  związ­
kach dzielnicow ych sądząc jednak z ogólnych ' „znaków” 
myślę, że niezbyt różow a. /wiązek Akuszerek Poznańsko - 
Pomorski, obejmujący dwa wo jewódz1w>a, liczy mniej w ię­
cej 700 czkmkiii

W o jewództwo  Poznańskie, jest zrzeszone w 90 proc.-, 
województwa) 'pomorska- zaś tW 50proc. Przyjmując laką 
przeciętną normę, nie będę pewnie daleka od prawdy, gdy 
obliczę ogólną liczbę, zrzeszonych we wszystkich związkach 

dzu Ulicowych, na około 3.000 członkiń. Pragnąc więc 
wspólp iaey i dążąc do zjednoczenia się w  jednym związ- 
kuy trzebaby równocześnie obmyśleć środki, k lomby nam 
dopomogły do zorgan zowama w s z y s t k i c h  położnych, 
tj. łych, które dotąd ani domyślają się, że wogóle jakiś 
zw mzek położnych istni o j r i innych bądźlo okazujących 
do tych spraw mało zamteresowaina mb, co gorszaj^lwicr- 
dzącycb z uprzedzeniem, m  związek nic im nie da.

Może odbiegam od lematu, ale ''Ucialaby m, żeby ..Po­
łożna” drukując ankietę na lemal zjednoczenia się wszy st­
kich związków dzielnii iwwcli zechciała równic;  l iska wie 
przyc/y nić jsic clinć pośrednio do lego, by zrzeszyć wszysl 
kię położne, bo tylko w ledy  eel będzie w1 całości osiągnięty. 
Dlatego pozwolę sobie podai sposób, .któryby nam walnie 
dopomógł do urzeczy w islniania tego wielkiego dzielą, 
z prośbą żeby Szanowna Uekacja zaapelowała do tycli 

mia rod aj nylcli czynników, którymi w  tym wypadku są 
wszyscy lekarze powiał >wi Każda położna winna, -w mvśl 
paragrafu 5 Instrukcji dla położnych, dbać o stale uzujrel- 
niame wiedzy zawodowej,  eó może osiągnąć tylko jako 
członkini związku, otrzymują!  gazdę  zawodową, oraz 
uczestnicząc w  zebraniach, na których wygłaszane bywają 
referaty lekarskie z dziedziny położnictwa, przeważnie przez 
lekarzy' powiatowy cli Otóż każdy lekarz powiatowy, ojńe- 
rając się właśnie n i tym par 5. lnsli akcji mógłby mc
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tylko wpłynąć, ale nawet domagać się należenia do Związ­
ku Zreszlą samo zainteresowanie się lekarza powiało- 
we go Związkiem, oraz uczeslmcz-enie lekarza powiatowe- 
go wr zebraniach, zniewala wprost ob-ojętue położne do 
należenia do Zwdązku, Mówię  to z doświadczenia, opiera­
jąc się na lakieli właśnie faktach, które miały miejsce na 
terenie naszego Związku. Temu Też w  wielkiej mierze 
zawdzięcza woje  wódz liwlo poznańskie, żc ma tak waelką 
liczbę rzrzieszomyeh położnych i, śmiem .twierdzić, wysoki 
poz iom um\ słowy położnych —• że lekarze powdalowd 
specjalną do lego przykładają wagę. żeby położne po opu­
szczeni u szkoły zrzeszyły się i upządzaly zebrania z po­
gadankami z praktyki, na których z 'reguły zawsze jest 
obecny lekarz powiatowy.

Ciekawy byłby wynik ankiety wśród lekarza- powia­
towych na lemat, klóre położne lepiej spełniają swoje  
ohowdązki zawmdowe, koleżeńskie i społeczni' zrzeszone 
czy niezrzeszone?

Jeszcze jedno -chciałabym dodać, że żadna, nawet naj­
silniejsza organizacja położnych nie będzie wr sianie zmie­
nić opisanego przez „Położną" ,  a często powtarzającego 
się faklu, że samoe/ail gromadzki łwderdzi- „obejdzie się 
bez położnej, bo bobka leż potrafi pępowino odciąć". Tu 
już jest ,konieczne wkroczenie wyższych władz, żeby na­
uczyć samorządy wiejskie, że opieka położnicza me koń­
czy ślę na odc ięc . 11 'pępowiny. Na  szczęście hi a lerenie 
naszego Związku takie wypadki nie, zachodzą.

Chciałabym jeszcze zwrócić uwagę Szanownej Redak­
cji na to, że. nie słusznym jest twierdzenie, j a k o b y  jedna 
położna na ił,500 mieszkańców' nie wyslartzala.  Przy  dzi­
siejszym wzmagającym się spadku urodzeń i pyzy równo­
czesnym wydatnym obniżeniu opłat za pomoc położniczą 
nie utrzymałaby się jedna akuszerka na 2.000 mieszkań­
cowi W ytworzy łoby  się błędni kolo: bo jeżeli położna 
ma sprostać wszystkim slawdanym jej wymaganiom i ma 
się utrzymać na poziomie społecznym, jaki jej z raffji jej 
zawodu przysługuje, musi mieć wystarczające środki da  
życia — a lego w  większej częśei dotychczas na terenie 
Rzt 1 zyjiospolitej prawie, żadna położna nie ma.

Kończę moje wywody  i wyrażając Szanowinej Redakcji  
gorące podziękowanie za łaskawe zajęcie się naszymi spra­
wami pozostaję z głębokim szacunkiem i poważaniem

S1 Kicka.
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E. Hoffmannówna, asystentka dietetyki, Lwów.

Dietetyka położnicy.
(Zakończenie)

Zaraz po porodzie p-odamy położnicy ciephi herbatę, 
kawę. hl.b zupo czystą. !Na drugi dzień możemy 'podać 
już coś stałego w postaci potrawy mlecznej, kaszki na mle­
ku, na wodzie, na rosole, jarzyny przecieiane, potrawy 
mączne Po kdku dniach podać można mięso gotowane 
w  potrawce, drób chudy, następnie siekane mięso, lekko 
przysmażone. Podajemy również jaja we wszelkiej posta­
ci, jak leż i owoce. P ieczywo lepiej w  pierwszych dniach 
podawać w postaci sucharków, lub pieczone poprzedniego 
dnia czerstwe. Pieczyw-o .świeże wywołać, może wzdęcie. 
Wzdęcie w j  wolu ją również jarzyny strąezkowie i kapusia, 
to leż te dwa gaLunki jarzyn są wyel iminowane na długo 
z jadłospisu kobiety po porodzie. R ó w u k -ż  szkodliwe jest 
podawanie czarnego chiCeba i ciemnego mięsa

Położnice, które się pocą i karmią mają duży uby­
tek wody z organizmu i odc zu la ją  pragnienie. Pragnienie 
gasić trzeba napojami orzeźwiającymi,  takimi jak mle­
ko zsiadłe, kefir, jogurt, oranżada, lemonjada, herbata z c y ­
tryną. Lepiej  nie podawać napoi gazowanych, gdyż nie 
wiele- z jxic.li pożytku dla organizmu, a mogą spowodować 
nieprzyjemne objawy żołądkować Alkoholu nie wTolno po­
dawać położnićy pod żadnym warunkiem.

Po wstaniu z lózka matka powinna dostawać poży­
wienia -o 50 ptnujc. więcej, niż normalnie. Pożywienie jej 
będzie się składać przecie wszystkim z potraw mąeznych, 
wszelkich kasz, jarzyn nie wywadujących wzdęcia, mleka, 
jaj, twarogu, masła, śmietanki. Mioso może dostawać raz 
dziennie.

Niestrawność 11 osesków może być wywołana nieodpo­
wiednim odżywiainem matki karmiącej, która spożywa 
pokarmy ostre, trudnostrawm'-, lub kwaśne. To  leż po­
karmy takie muszą być usunięte z jadłospisu karmicielki. 
Przez cały czas karmienia zachowywalć u ih-ż\ uieLe mlecz- 
m> inąezno-jarzyiiicCwą, pić dostatecznie dużo, jeść kom­
poty.

iif *  *

Jeżeli przebieg połogu nie jest prawidłowy, kobieta 
gorączkuje, musi być odżywiana inaczej, niż położnica 
zdrowa.
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W  każdym wypadku choroby gorączkowej, musimy 
dostarczyć orgnnizmowu yyiększej ilości wody, którą traci 
z polem, oraz doprowadzić tyle wartości  odżywczych, aby 
me wyniszczyć organizmu — prj&ez oo  dopomaga się do 
skutecznego •przełamania choroby. Głodzenie chorego go­
rączkującego doprowadza jego organizm do zużywania 
własnych zapasów, nagromadzonych w wątrobie, co może 
spowodować pewne zahmzenia ze strony lego narządu. 
Pożywienie człowieka gorączkującego rożni się bardzo od 
pożyyyiema człowieka zdrowego: konsystencją i składem 
chemicznym, Wprowadzamy płyny, a z nimi węglowoda­
ny, jako jedyny składnik rozpuszczający się. Białka i Husz­
cze dodajemy w postaci żółtek, którymi zaciągamy zupy 
i napoje, jak również w1 poslaci mleka <z\yśmiolanki. ( .ho­
ry  gorączkujący odczuwa niechęć do jedzenia, podawać 
mu waęe, inależy napoje orzr/wiająee. Do wszystkich na- 
Ik> i z dużą i lością cukru dodamy sok z cytryny dla zła­
godzeń ia smaku, Zamiast cukru zwykłego, można dawać 
cukier gronowy, <jako mało słodki i wskutek lego znośne 
nawet wr dużych ilościach Zupy podamy o yyybdirym sma­
ku, klarowne, ze śmietanką, • czy zaciągnięte- żółtkiem. N a j ­
odpowiedniejsze ..ą zupy na naturalnych kwasach jak. 
bursze z, żur, zupa cytrynowca, pomidorowa itp. Rosoły do­
dajemy j ed yn e  wtedy, gdy niema zaburzeń ze strony ne­
rek Przy  przejściu na dietę o konsystencji hardziej stałej, 
podamy najpierw oWocc przecierane, również doprawiane 
cukrem i sokiem z jarzyny, przetarte jar/vny gotowane 
kaszki z sokami lówWcowynn o tSmaku kwuskówJąlynr, z ma­
słem lub śmietanką. Papki z jarzyn przyrządzamy r ó w ­
nież z ma.slem czy śmietanką. Przechodząc z kolei do dudy 
rckoiiwaleseency jnej, należy powoli dodawać do jadłospisu 
białko, najpieryy w71 poslaci całych jaj, twarogu polem 
dopiero mięsa gotowane, chude, długo me podając ttuslc 
go  mięsa, ciemnego, smażonego czy duszonego. Nie należy 
zbyt gwallowii .e wnie.ać do diety normalnej, gdyż zbył 
wielki skok może’ wywo łać  zabmzema ze strony przewiodu 
pokarmowego, w  post^Śi biegunki zaparcia.

ćeslawuemc napoi i jsoków:
soki ioworaiwd', i jarzy no we, iyy,odn jabłkowa mleko z isjo- 

kiem żóraw inowym, lemoniada, oranżada, kawa z żółtkiem, 
kawa ze śmietanką, czekolada 11 1 mleku z /óllkieni, ka­
kao mbeczne’ z żółtkiem,, kleiki zaciągane zoilkiem, kleiIcl
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ze śmietanką, zupy klarowne: ponhdoroAwn. cytrynowa, 
barszcz, zur, z żoilkiem, śmietanką 

Pokarmy papkowale:
owooe przcjcifcraoe, kaszki na smaku z jarzyn t e śmie­

tanką, suflely owocowe,  kremy owocoWfe z jajem, jaizyny 
gotowane, przecierane z żółtkiem, czy ze śmietanką, pure.e 
z ziemniaków.

A. Sawczyńska, pielęgniarka dyplomowana, Lwów.

O pracy pielęgniarki społecznej.
. ~

Na  wstępie muszę zaznaczać j,że praca pielęgniarki 
społecznej wypływa z pracy pielęgniarki jako takiej. Praca 
szpitalna i ispioleczna pielęgniarki są tak ściśle ze  sobą 
zespolone, ze trudno sobie wyobrazić dobrą pielęgniarkę 
społeczną, którjaby była zlą pielęgniarką szpitalną. Istnieje 
jędrnie możność wyboru między tymn dwOma lypam pra­
cy pielęgniarskiej, kierujemy się wledy tym — który 
z działów pielęgmair|st\va odpowiada na.m bardziej Tylko 
I>o, ogó lnym zapoznaniu się z całokształtem pracy pielęg­
niarskiej, można się zdecydować jaki dział p iacy wybrać.

Jeżeli przy jrzymy się pracy pielęgniarki szpitalnej, 
lo musimy podkreślić, że praca jej nie może ograniczyć się 
jedynie do wy lii uiywama zleceń lekarza, dó niewystarcza­
jącego traktowania zawodu „od wypadku do i\vlypadku“ 
Poza chorym, leżącym na sali, jesl żywy  człowiek, z całym 
szeregiem kłopotów, zmartwień, radośęi, bólów, zawti- 
dów —  z lym wszystkim, czego życic ludziom nie szczędzi. 
Pielęgniarka, jeżeli clice, aby el iory czuł uę dobrze wkszpi- 
lahi, musi umieć zainteresować się. nim, tak aby chory 
czul że jesl tym eęntrum, dookoła którego wszystko uę 
obraca. To  zainteresowanie się ■chorym, zarowno w  od­
niesieniu do jego choroby, jak do jego psychiki, nazywani 
.podejściom do chorego1 , Może ktoś postawić zarzut, że 
lak /uinlcresowaić. się chorym jest pielęgniarka zdolna 
tylko w specjalnie dobrych wnirunkacli, tzn. gdy ma mało 
cbórycli. Uwjażam, że pielęgniarka powinna umieć za- 
iiileresowi-ić się w  ten sposób każdym swoim clioryrn. 
O ile pielęgnijarka będzie widziała człowieka cierpiącego 
w każdym swoun chorym, uapewno ]>olrafi znaleźć do
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niego flrGgę, napcwno pttfiądzie jego zaufanie prędzej, niz 
się lego spodziewał. Tak powinno wyglądać podejście do 
chorego w  pracy szpitalnej. A ak w  pracy społecznej 
pielęgniarki?

Tu p clęgniarka ma znacznie trudniejsze zadanie i In 
mu sprostać musi rozwinąć wszystkie swoje zdolności. Kie 
wolno jej zapojminać o lym, że \V pierwszej chwili jesl 
zawrze intruzom. starającym się wybadać pa< jąnla, w tym 
lub innym kierunku. Postawmy się w  położenie takiego 
chorego. Czy komuś zupełnie obcemu, kogo widzimy pier­
wszy raz w  życiu, powierzymy wjszyslkie nasze troski? 
Nie. Pielęgniaika musi się wżyć  w  rodzinę, krok za kro ­
kiem musi zdobywać jej zaufanie. Nie należy się łudzić, 
•Nie uda nam się to od razu. T  o p o w  o 1 u e z y  s k i w a n i e 
z a u f a mi a — t o li a <r d z o w a ż n a u m i' e j ę t n o ś ć p i e- 
t f e g in i a r k i  s po  1 cc .zn  e j Pielęgniarka społeczna nic co­
dziennie może być u swoich chorych, widuje ich rzadziej, 
widuje icli nieraz W warunkach złycli, a wJ każdym razie 
gorszych, niż warunki szpitalne. Nic. leż dziwnego, że 
pielęgniarka spoleczpa ma znacznie , trudniejsze zadanie 
od pielęgniarki szpitalnej. Chory w7 szp.itaja ma zawsze 
czyste łóżko, dla samego siebie, nie jest głodny, w  miarę 
sił  naszych uśmierzamy mu jego cierpienia fizyczne, a silą 
raki u wyrwany  zc swego otoczenia, zapomina o tym wszyst­
kim, co zostawił za sobą i żyje tylko dla siebie. Pielęg­
niarka społeczna pracuje na l e r e p h e  r o d z i n y ,  jej nie 
wo lno wyłączyć  z rodźmy tylko idiorego i tylko o niego 
się troszczyć-  musi objąć całość A objąć całość— to jesl 
zyskać zaufanie całej rodziny. Zadanie trudne. Przychodzi  
ono w chwil i  najcięższej, w' cli wi li  choroby i ma zmienić 
sposób życia danej rodźmy, lak, aby choremu było lepiej 
i [aby zabezpieczyć resztę rodźmy. Czy można w  takim 
wypadku zastosować wyuczone formułki? Nie, pielęgniar­
ka, która poslęj iowulaby w ten sposób, zrazi sobie rodzinę. 
Pielęgniarka w pracy społecznej nie może być men to rem, 
ona mus czuć się i poslęjiować tak, jakb\ b\ la członkiem 
danej rodźmy, ona musi umieć podsunąć pewne ulepszenia 
i zmiany, iak, by zarówno clior\, jak jego rodzina myśleli, 
że te zmiany ocl aiich wwszty. Pielęgniarka społeczna mc 
może ograniczyć się do powiedzenia jak to lub owo zrobić, 
musi często pokazać. W  pracy szpitalnej pielęgniarka po­
siada; mniej więcej wlszystko, co potrzebne jest do pic-
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l$guat-ji chorego. Pielęgniarka spoteezaaa musi umieć do­
stosować się do warunków', musi posiadać dużą wprawę, 
w wykony w ani u swio ich zabiególw i duzą zdolność kom­
binowania 00 czym można zastąpić. Trzeba''.umieć pokazać 
jak ułożyć chorego, jak opatrzyć odleżyny, jak wykąpać 
niemowlę, jak przygotować izbę i lożko do ])orodu. Nie 
można stawna programu maksymalnego, należy stop­
niowo przeprowadzać Ąwojje postulaty, wt miarę jak pie­
lęgniarka v zy w a się w  rodzinę i staje 'się kimś baidzo 
bliskim pioldsuwa rodzinie 00 raz dalsze zmiany do 
przeprowadzania.

Specjalnego taktu 1 i wczucia się potrzeba do pracy 
z kobietami ciężarnymi.. W  szerokich masach jest ciąża 
naogół uważana za stan normalny, mato kto wie 0 nie- 
praw kllow ościai 11, występujących w czasie ciąże i mato kto 
zikije sobie sprawę z potrzeby zasięgnięcia rady położnej 
tub lekarza. Owo tak szeroko przyjęte ,,Bog dat, Bóg 
wziął, Bóg da drugie" nie ułatwia pracy pielęgniarce spo­
łecznej Istnieje cały szereg przesądów, zabobonów i uprze­
dzeń, z którymi pielęgniarka musi walczyć, a które lak 
brudno jest wykorzenić.  Pielęgniarce nie, wolno zapominać 
■o tym, żc z ciążą łączą się ściśle stosunki między dw o j ­
giem ludzi, że wzajemny jslosunek malżonkow wji ływa 
w  znacznej mierze na to, jak przyszła matka odnosi się 
do swego stann i później do dziecka. W"kroczenie w  te 
sprawy jest bardzo trudne, wymaga wielkiej dehkalności, 
znajomości życia i wyrobienia psychologicznego. To  też 
pielęgniarka musi być bardzo taktowna, musi umiejętnie 
•podejśi do ludzi, a wledy wkradnie się w ich .zaufanie. 
Pielęgniarka małoduszna, recytująca swoji zlecenia bez 
zrozumienia chwili i sytuacji — nic będzie, miała nigdy, 
dobrych wyników pracy.

Wykazałam jak ważnym jest umiejętne ,,podejście do 
chorego" i do jego rodźmy, względnie otoczenia. Pode j­
ścia nie nauczymy ,się od ra/u, sztukę tę zdobędziemy je ­
dynie wytężoną pracą nad sobą, nad chorym: po przez 
pracę W szpitalu do pracy w terenie! Sztukę tę ująć moż­
na krótko w  slowia „Wiej  serce i patrz wr serce". Patrząc 
w' serjce 1 kierując sit' seroein, zdobędziesz napewho zaufa 
nie i wiairę w  two je  nauki.
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E. Kesseimann, ucz. Państw Szkoły Położnych, Lwów

Cc to jest higiena?
Odpowiedź na pytanie „co to jest higiena"? — zda sit; 

proste: „higiena jest to nauka o czystości” . Jeżeli jąęlnak 
wnikniemy głębiej w  istotę higieny, 'muSjijiy naszą pierwszą 
odpowiedź rozszerzyć i uzupełnić określeniem, iź ,,'lngie- 
na jest siostrą medycyny".  Te  dwie nauki idą w parze 
W źye 'u ,  higiena wyprzedzać powinna medycynę, zadaniem 
jej jesl bowiem zapobiegać chorobie. Zadaniem medycyny 
jesl chorobę rozpoznać i leczyć, fligicna jesl „minka, o za­
chowani u zdrowia".  Jako nauka dzieli się na lrigienę osob­
niczą, czyli indywidualną i publiczną, czyli społeczną. V. ta­
kim społeczeństwie, czy środowisku, w  którym dominuje 
higiena, niema lalwego przystępu dla choroby i w' ślad za 
nią kroczącej śmierci Na odwrót, w środowiskach w" któ­
rych zasady higieny są lekceważone,1 znajdują zarazki dobre 
warunki rozwloju, szerzą się choroby, klóre są trudne do 
opanowania z powodu braku, zarówlno uświadomienia, jak 
urządzeń higienicznych iligieiia 'jest niejako synonimem 
zdrowia. Określenie lo jest elymologicznic, wywiedzione 
z języka greek1ego: „hygienos" znaezy zdrowy; bogini zdro­
wia nazywała się llygiea.

Zasady higieny, czystości i, co za tym idzie, zdrowia 
przyjęl i  zostały należycie przez cały kulturalny świat. Z na­
ciskiem podkreślić należy „kulturalny", ponieważ stan In 
gieny w społeczeństwu jest ściśle zależny od poziomu jego 
kultury. Stosunek tych dwu pojęć jest wprost proporc jo­
nalny. W  krajach o wysokiej kulturze, wn których niema 
analfabetów, zakorzeniły się zasady higieny głęboko. Jam 
nie trzeba głosić haseł higieny, ani znaczenia czystość we 
wszystkich dziedzinach życia. W  lakieil krajach jak Anglia, 
Dama, Szwajem ia, Szwecjo, zasady higieny przyjęły się 
w całym społeczeństwie. Są one ściśle przestrzegane, nic 
tylko w życiu jednostek, ale leż w  ramach Ogólnych, o.czym 
świadczą wzorowo urządzone szpitale, fabryki i muc 'war­
sztaty pracy. Kanalizacja założona jest wsszędzic, nawet 
w małych miasteczkach, wodociągi lak samo.

Pod względem higieny zbiorowej, .czyi  i społecznej, Pol 
ska nie może niestety być wzorem — mamy w  tyj dzid' 
dżinie wiotkie opóźnienia. Jeżeli urządzimy sobie podróż 
po Polsce, przekonamy się, że w  niektórych miastach, li
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rżących około 10.0(X) mieszkańców, niema kanahzacji, w o ­
dociągów, ani szpitali.

Znajdziemy studnie budowane starym systemem, me 
przykrywane, wiodę czerpie się z nich wiadrem, niekiedy 
brudnym. .Shidnie te są zbiornikam. brudu i baklenj, po­
winny już da W D O  zniknąć z horyzontu. Jasnym jest r ó w ­

nież w jakim stopniu brak kanalizacji wpływa ujemnie 
na zdrowie mieszkańców.

Zaglądnijmy do niektórych wsi: znajdziemy dzieci.wrej- 
skic, klo-re nie mylić i me kąpane, zapadają z powodu bru­
du na różne choroby. Jako lekarstwo otrzymują farbowa- 
H6 cukierki, zakupione w  najbliższym miasteczku, w  dzień 
targowy, na olwrarlym, zakurzonym stragani*', ' tym dzic- 
e om trzeba mydła i wody!  Wieś trzeba uświadonm P o ­
winni to czynie lekarze i czynniki sanitarne, powinny to 
czymć położne, zamieszkałe na danym lerenie Samoiządy 
w inny, w  mii jseowośeiaeh zaniedbany<-h, budo:w!ae łaźnie 
publiczne, tak waiżm dla higieny pii,l)lit znej.

lkardzo ważną sprawą, z |)imklu widzenia higieny pub- 
1 cznej jest usuwanie odp ulkówT i śmieci. Odpadki v y w O z i ć  

należy poza miasto i tam je spaiae, w; wlozić należy w w o ­
zach przykrytych, by nie zanieczyszczać powietrza, którym 
oddychają mieszkańcy W  wielkich miastach istnieją spec­
jalne j rayrządy  dla nstrwania zanieczyszczeń powietrza, 
zw łaszcza W ośiodkaeli fabryczny eh, podolmie jak usuwa 
się zaniee.zyszczenie w  mieszkaniach prywalnyeh ża j Ło­
mocą w h ntylac.ji i odkurzaczy.

Należyde odżywianie się Sianowi jectoo z glownvel i za ­
gadnień higieny społecznej. W  dużych miastach zostały 
zorganizowane specjalne instytucje dla badania środków 
żywności, oraz zafałszowania lyehzc (liadanit mięsa, zboża, 
mleka, masła ilp ). ( iospodynic 'domu winny we własnym 
zakresie dbać o dostarczenie czystego i zdrowego po/y- 
wdaniu rodzinie W .  fabrykach konserw, zwłaszcza mię­
snych, istnieją specjalne chłodnic i zauważalnie, w kh>- 
lych  przechowuje s:ę jirodukLy, prz< znaczone na przerób- 
kę. Puszki z konserw-ami wyjaławia się w[ specjalni cli 
przyrządach tak, że olwnrle po długim Czasie, nic1 bacą nie 
ze swrej śwdeżości. Amerykanie,  z powodu wielkiego uprosz­
czenia gosjKKhirstw domowych, spożywają bardzo dużo 
konserw.

Po  kwesti odżywiania bardzo ważnym problemem
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higienicznym josl odpowiednie mieszkanie. W  związku 
z tym wyłonił  się. nowy dział higieny społecznej, tzw. higie­
na budowlana, 'określająca zasady z punktu wńizeina zdro­
wotnego, nowoczesnego hudowniclw'a. CJhodzi o to, b\ 
mieszkania miały urządzenia kanaiizacyjne, went\ lacy jne, 
żeby J)ylv smbc, shmdczne i dość obszerne, w slosunku do 
zużywania powietrza przez płuca ludzkie. Izby szkolne, 
w których przebywa młodzież, rozwijająca się fizycznie* 
powinny być budowane według zasad higieny budowlanej. 
Jeżeli mówi l iśmy o tym, że higiena współpracuje z medy­
cyną, źe stara się zapobiec chorobom, należy wrspomnieć
0 znaczeniu gimnastyki, hartująoej nii tylko ciała, nie
1 dusze. SI sra maksyma „in oorpore ssano-mens sana“ d o ­
tąd zachowała Swą aktualność Każdy i/Jowdek powinien 
W yprdslować rano swe ramiona, robiąc ćwiczenia gimna­
styczne. Dla przypomnienia ogóiowa, jakie zmiczaane ma­
ją ćwiczenia cielesne, nadają w^szyslkii radiostacje świata 
codziennie rano lekeje gimnastyki.

Kwesl ja odzieży należy ró wn icż do h gicn\ społecznej 
Dotąd higiena i moda stały na dwm kontrastowych biegu­
nach, Obecnie moda kapdulup i zaczyna chodzie w pa­
rze z higieną. Dziś można być rówmoczesnn modnie i tu- 
gieniezme ubranym, ciało nie musi być. krępowane nieod­
powiednią odzieżą.

Higiena społeczna ma ogromne zadanie do spełnienia 
wr czasie epidemii chorób zakaźnych. Jakie są najważniej­
sze poczynania w takich wypadkach? Przede wszystkim 
rozpoznanie choroby, później izolacja, czyli odosobnienie 
chorego. Po wyzdrowieniu czy po śmierci zakażonego — 
dezwifekeja, czyli odkażenie. Dawniej, w obawie przód 
rozszerzaniem choroby, musia! j iodejrzany o zakażenie od­
bywać I. z w. kwarantannę; obecnie kwinranlanny zastąpione 
są domami izolacyjnymi Wie le  jeszcze spraw byłoby do 
omówóenia w ramach higieny, o  jednej jeszcze z tych sprawr 
powiem, a mianowaeie o ralownictwlie. Njeraz, nawet In 
dzie z akademickim w 'kształceniem, zupełnie me wjedzą 
00 czynić w Obliczu nagiego wypadku me wiedzą jak 
ułożyć omdlali  go, jak zatamować krwotok. czy założyć 
prowizoryczny opartunek, by móc przewieść np. rannego 
do szpitala. Doniosłą sprawą pierwszej j iomocy w nagłych 
wypadkachyddóra jesl ściśle /wiązana z higieną, powinni
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sii- zainteresować wszyscy, —• od robotników do ludzi/unr 
wersy leckoa wykształceni cni.

Ty lko  ten naiód może wychować zdrowych obywateli, 
który zapozna sie: i zrośn ie głęboko z zasadami higieny.

Zdanie to potwierdzają statystyki, z których wynika, 
że w tych krajne n, w  których zasaclv hig.cny są powszech 
me stosowanie, spada procent przedwczesnej śmiertelności 
1 ilość •ofiar, piorhlo.metycn przez choroby zakażmy Zasady 
higieny powinny być jak najszerzej rozpowszechniane, by 
za pośrednictwem uniwersytetów7 ludowych dotarły pod 
wiejskie strzechy.

Na zakończenie powiedzieć pragnę, "że zawćd nasz 
przeznacza nas niejako do-tej pionierskiej pracy -zwdasz- 
eza na tong&ie wsi. Położne, jako przedstaw icielki t. zw 
„pomocy sanitarny ch“ , powmmy zdawać sobie sprawę ze 
swego powołania w- zakresie rozpowszechniania liascl lo ­
giony i powinny odegrać pewną rolę w podniesieniu stanu 
higieny społecznej w7 Polsce, (idy7 najbardziej zasadnicze 
zagadmenia higieny7 przyjmij się w  społeczeńslwie, g0v 
przełamaną zoslamo dotychczasowa apatia w tej dziadzi­
nie, będziemy mogli  powuedzieć, iż zrobiliśmy7 duży7 krok 
naprzód w kullurze narodu

B. Wilkowa (z  Tarnopolszczyzny) ucz. Państw. Szkoły Położnych
Lwów.

Jak chowa się dziecko wiejskie do lat 
dw u?

Warunki,  w7 pikich dherwóją się dzieci wiejskie, pozo- 
slawriii|ą wiele do zyezenia Wynika lo z brakli znajomości 
higieny7 i z zupełnej nieznajomości zasad chowania. Za­
miast dać dziecku dobrą pielęgmwję i odpowiednie poży­
wienie1, zasloisow uje1 malka ■ najbliższa lodzmia szereg za­
bobonów i w7y.konuje niezliczoną ilość dziwacznych pralt- 
lyk —  które1 mają rzekomo elać dziecku szczęście i zdrowie1.

"Niektóre zabobony stają się przyczynią chorób, upośle­
dzeń, a n erzaelke: śmierci elziecka wee-jskiego. Poroel bd 
biorą zazw\e-zaj .,babkart, nie mająca do lej czynności żael 
nego przygotowania, przyehoelzi wprosi z pola, lub oel iniiej 
roboty, ręce ma bruelue i lakimi rękami pomaga przy po-
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rodzic. Z chwilą urodzenia sic; dziecka, pod wiązu je mu 
BępiOwmę W jednym miejscu, włóknem konopnym, na któ­
rym gromadzi sią wiele prociru. Zabobon len ma decydo­
wać o przyszłej płodności dziecka. Nieraz w  braku noży­
czek, każe sobie podać jakikolwiek nóż i wytarłszy go 
brudną szmatą, odpęlla noworodka 0  zakrapianiu oczek 
niema mowy. W oda  na kąpiel dziecka nie może być zago­
towana, bo gdyby zakipiala — dziecko wi przyszłości by ło ­
by nie dobie,  stąd powiedzenie „w  gorącej wodzie kąpa­
ny". Do pierwszej kąpieli wlewa babka zwykle mleko, sy­
pie cukier i wrzmea monetą, żeby dziecko było białe, słod­
kie dla otoczenia i bogate. Dziecko wkłada sie do kąpiel: 
z mazullem i nie zmywa sią go ilojkiadnie, tylko sią czeka, 
aż się Kamo w y te e .  I\> kąpieli, nie. zaopatrzywszy pępo­
winy, zawija się dziecko w jakiekolwiek łachmany i kaze 
malce uważać na odpadniecie pępowiny. Pępowiną najeży 
zachowań gdy dziecko zacznie chodzić do szkoły, wlen- 
■yzns daje mu sją ją rozwiązać, a dziecko bądzie bardzo 
mądre. Ihma pępków a zostaje otwarta, niczym nie osło­
nięta i często staje, ysię źródłem zakażenia noworodka. 
W '  dniu urodzin dziecka nić wolno z domu niczego wy ­
dawać bo z dziecka wyrośnie, włóczęga. Gdy mosą dziec­
ko do chrztu, kum kraje pierwszą kromką chicha, tzjw 
oaluskę, chowa ją pod pachą, kuma również chowa kilka 
koslck cukru pod pachą, i lak idąc uważają, żaby nic 
stanąć nogą nu próg, tylko go przejść, bo inaczej Indzie 
będą dziecko obmawiać. Wróciwszy od elirzlu, prądko li­
czą głośno krzyżina, ażeby dziecko prądko mówić zacząlo. 
Rum wyciąga z pod pachy chi eb i zaczyna sią nim dzielić, 
podaje malce I .ojcu, nasląpnie wszystkim obecnym, ażeby 
dziecko imaLo zawsze . tchleba pod doslulk.em Nasląpnie 
kuma wyciąga cuki-elr, z .pod parliy i częstuje, ażeby i lzheko
11.lato zawsze słodkie żyyie. Od urodzenia dziecka do cizie- . 
wiąciii tygodni, nie wydaje siej niczego z domu i me, w y ­
lewni sią niczego po zachodzie słońca, lm sen dziecka uciek­
nie z mieszkania. Ody malka podaje pierś dziecku, ślmi 
brodawkę, ażeby lepiej ssało, me wiedząc, na jakie nie­
bezpieczeństwo naraża dziecko, wprowadzając 11111 do ust 
bak Irrie zt swojej  jamy ustnej. Łupieżu nie zmywa sie 
z głowy dziecka, żeby dziecko nie było wrl przyszlośm głupie 
Malka uspokaja każdy płacz dziecka podaniem piersi, bez 
wyglądu na lo, kiedy było oslalm raz karmione Małeń-
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s iwo  zamiast siQ uspokoić, wije sic w bólach, spowodo­
wanych przeładowaniem żołądka. Często polem pr,.ychodzi 
do nieżytu j-elii i żołądka, a z lego uo ogólnego wyczerpa­
niu młodego organizmu. Osesek, zamiasl wypoczywać  
w  izbie dobrze wietrzonej i pełnej istońca, leży w  zaduchu, 
przykryły brudnymi szmalami. Niemowlę  sypia w  jednym 
łóżku z metką, oddychając w c ziewami jej brudnego ciała. 
Odparzoną skórę dziecka zasypuje isję kredą łub żóllą 
•gliną z przepalonego pieca. Dziecko kąpie się jak naj­
rzadziej, wyychodząc z założenia, że woda ściąga ci.do. 
Pieluszki suszy się lylkoi przy piecu, bo inaczej dziecko 
będzie drzeć prędko ubranie. Jeżeli to córka, uważają, żeby 
pieluszki prtu jak najdłużej w  jednej wodzie, nie zmie­
niają! na czystą. Im dłużej piórze się pieluszki w  lej sa­
mej wodzie, tym później dziewczyna dostanie pierwszą 
miesiączkę. Dziecko chrzczą zaraz po urodżeniu, bo gdyby 
przed chrztem dziecua w  nocy światło zgasło —• wiedźmą 
dziecko zamieni. Dla odpędzenia wi-edżim kładą kobiety 
pod poduszkę nóż i czosnek ( idy do polożni iy  przyjdzie 
jakaś kobieta mająca miesiączkę, musi jaj o tym powie­
dzieć; gdyż inaczej dziecko dostanie wysypkę /Waną ,.ko- 
szulką“ . W odę  z kąpieli dziecka wwlcwa się przed wwclio- 
dem slonea, ;na rozstajnych drogach, gdyż jest laki pizesąd, 
że kto pierwszy przejdzie — odda swoje silę dziecku. 
V  lecie matka zamyka niemowlę w' dusznym, niewielrzo- 
nun  mieszkaniu, zapiania okna przed muchami, myśląc że 
tym dziecku wyrządza przysługę, tym czasem dziecko, na­
pojone odw arem z maku, męczy się bez świeżego pow ietrza, 
ale niestety powiedzieć lego nie umie. Dla uspokojenia 
dziecka sypie matka do szmatki cukier, zawiązuje, a gdy 
dziecko zaczyna płakać, ktokolwiek z domow nikow zw ilża 
szmatkę- w ustach i podaji dziecku, Około szóstego mie­
siąca, gdy dziecko zaczyna siadać, matka je dokarmia, od 
bywa się lei w len sposób, żc matka bierze dziecko na ko­
lana i pokarmy przeżuł v? swoich uslaeli, wyrzuca 11 i 
łyżkę, lub wprost ze swoi eh ust wą lycln językiem W  usta 
dziecka. / chwilą gdy dziecko zaczyna siadać, sadza je 
matka na ziemi, daje 11111 do zabawy: łyżkę, grzebień, ta­
lerz, skórki z chleba — dziecko bawi  się w  len sposób, żc 
■wszystkie te brudne. przedmiolc wkłada do buzi. Do mi­
seczki. w której jest jedzenie dla dziecka podchodzą: kury, 
pies, kol. kaczki i razem z dzieckiem zajadają. Ody dziec­
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ko zaczyna już cbodJć  po mieszkaniu, wkłada do huzf 
wszystko, co znajdzie na podłodze, powalane i zaniedbane 
zagląda do każdego kąta, wreszcie zmęczone, zasypia 
gdzieś w  kącie. Do ukończenia dwu lat, nie wolno dać 
dziecku lustra, bo „zobaczy małpę i nie będzie prędko. 
mów ić “ . Nie  obcina się leż dziecku paznokci do ukończe­
nia dwu lat, tylko matka je obgryza, w łosów  rowńiież nie- 
obcina się, bo dziecko ■ będzie się jąkać. U w a ż a ją  jakie 
słowo dziecko wymówó pierwsze, jeżeli „ lala", to wywoła  
brata. W ierzą  też na wsi w uroki, przeciw "którym za- 
stoisoWują różne zabobony. Dziwnie też zapatrują się na 
wsi na wyeliOwiywanie dziecka. Maleństwa), mając W ręce 
łyżkę lub kawailek patyka, bije-ojoa lub matkę. Rodzice cie­
szą się, że ich pociecha taka mądra, nie myślą o tym, »e 
ta pociecha, gdy dojdzie do dwmdzieslu lal, może to robie na 
prawdę. W" niektórych domach dziecko jest najważniejszą- 
osobą w  całej rodzinie, rodzice pozw alają mu na wrszystlo, 
wskutek czego dz iwko  staje się kapryśne i zamęcza 
wszystł i cli. W  różnych okol icach wierzą ludzie jeszcze- 
wr różne zabobony, pozostałe z czasów7", gdy wóeś była je­
szcze bardziej ciemna. Obecnie spotyka się to już rzadziej, 
pouiewnż do wsi dociera kultura. W ł a d z e  administra­
cyjne dbają o lo, by „babki"  żyły, już tylko w  legendzie, 
rożne OTgiaiiizu!ej<e pracują nad ośwaecaniem kobiet w7iej- 
skieli. Szkoły położnych wysyłają co roku cale zastępy, 
egzaminowanych położnych na wieś, położne powinny zda- 
w7ać solne z tego sprawę, jak dużą rolę mogą odegrać 
w7 szerzeniu oświaty i tępieniu zabobonów7 :i przesądów',, 
które jeszcze pokutują po wsiach

Przegląd piśmiennictwa.
Postępowanie położnej wobec ciąży pozamacicznej.

(Wykład dla położnych francusku h, drukowal­
ny w7 zawodowym piśmie „ L a  Sage-Femme" ) .

Tłumaczyła z francuskiego Maria Kulczyńska.

Rola położnej, opiekującej się ciążą m a c i c z n ą ,  polega 
na czuwmmt nad przebiegiem irozw 'ojcm ciąży, oraz 1 1 1 do­
prowadzeniu do porodu w7 warunkach możl iwie  najlep­
szych dla rodzącej i dla dziecka.
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Jeżeli zachodzi wypadek ciąży pozamacicznej, rola po­
łożnej zmienia sit zasadniczo, gdyż ciąża laka musi być 
przerwana za pomocą operacji  i d o  możl iwie jak najwcze­
śniej. Im dhizej ul izymuje  się ciąża pozamaciczna, lym 
większe niebezpieczeństw o zagraża życiu ciężarnej.

Położnej zdarza >się zetknięcie z ciążą pozamaciczną 
najczęściej w  p ie rw szym  Irzęch miesiącach trwania lej 
< iązy Jeżeli jednak zdarzy się. położnej, iż zostanie w e ­
zwania do {ciąży pozamacicznej, która trwa już piec miesięcy 
(są to w jpadk i  wyjątkowe), to położna nic po'winna się 
wahać ani chwili, lecz skicroyyać ciężarną natychmiast do 
zakładu położniczego, względnie wyzwać położnika czy 
chirurga. Wszyscy lekarze zgodnie są lego zdania, iż ciążę 
pozamacii m ą  należy przerwać za pomocą operacji, za­
równo przed, jak po upływie pięciu miesięcy jej trwania 
— ze względu na najlepsze widoki ratowania życia ciężar­
nej. W c  wszystkich py ch wypadkach rola położnej polega 
na umiejęl nośei rozpoznania, a co najmniej na umiejętności 
]M)dejrzcyvania, istnienia ciąży pozamacicznej, możl iwie jak 
najwcześniej od chwili  zetknięcia się z elanvm przypad­
kom,  oraz na wezwaniu jak najprędzej pomocy lekarza 
położnika czy chirurga.

*

C.iąża pozamaciczna przybiera pozory:  1) ciąży pra­
widłowej,  2) poronienia, 3) zapalenia przydatków luli
4) guza przydatków. Położna poyyinna umieć rozpoznać, 
łub przynajmniej podejrzewać, istnienie ciąży pozama­
cicznej, ażeby nie ryzykować życia ciężarnej, klórą dość 
wczesnym rozpoznaniem ciąży pozamaeu znej, uratować 
możną od śmierci.

Dlaczego ciąża pozamaciczna, W' odróżnieniu od ciąży 
macicznej, jest lak niebezpieczna dla życia cięż lrneJj, i dla­
czego musi być przeryyana operacyjnie i to możl iwie jak 
najwcześniej tł »-

Dlatego, ponieważ poza nraoicą ja jo  nie ma w arnnkówl 
do normalnego TOKWmjU W  trąbce, gdzie najczęściej 
umies/cza się ciąża poza maciczna, lub w  jajniku, nie ma 
j.rjo warunkóyy do normalnego rozwloju, przede wszystkim 
z powodu szczupłości miejsca. Poza tym ściany tych or ­
ganów sa. zhyl cienkie, ażeby wytrzymać napór kosmków 
kosmowki. lyasmkl wkręcają się w7 nie jak śruby, prze­
rywają naczynia, powodują odklcjenie się jaja płodowego
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i &ir,wbtok Krwotok zaś doprowadzić musi do 1) p o r o- 
indjeinia lub 2) p ę k n  i ę, c i a ciąży pozamacicznej. P o r o ­
nienie i pęknięcie iwy stępują jednako częsta i zdarzają się 
prawic. zawsze jwk pierwszych trzech miesiącach trwania 
ciąży.

.1) ia) pioir,oaibc n i e ' może wystąpić na miejscu osa­
dzenia sic jaja, tzn wewnątrz trąbki, skutkiem częściowe­
go oderwania się jaja od trąbki, do której jajd jest przy­
czepione. Rrwiotok rozciąga wówczas trąbkę, j iowddując 
powstanie krwłistjeku trąbki.

b)- pio Ir to n i e  niiie. przez macicę, które nazywa się po ­

ronieniem Unjbkowo-mncdcziiym, krew' spływa wTóWczas na 
zewnątrz przez pochwę. W  takim wypadku rozpoznanie 
jest najtrudniejsze, gdyż poronienie to wygląda zupełnie 
jak zwykle poronienie ciąży macicznej.

<c) p'o|ron l en  be przez ujście brzuszne trąbki, jest to 
poronienie trąbkerwo-brzuszne. Krew zamiast -spływać na 
zewmątrz, jak wr wypadku jwjjftztifciijn, spływa do jamy 
ot rzewnoW ej, powoduj aą1 powstanie krwi stek u jeżeli 
krwuitok nie jest zbyt gwałtowny, lub knwfotok do otrzew­
nej, który zaj>elnia jamę brzuszną.

2) P ę k n i ę c i e  ciąży pozamacicznej powoduje  rów­
nież powrslanie alblo kr wis tek u, albo krwotoku dootrzewno­
wego. w  zależności !od ilości krwi, która spłynie do jamy 
brzusznej.

Czasami możeCjsię zdarzyć, iż mimo krwawienia, które 
•odkleją jajo .płodowe, jaj[0 to nie obumieiria i ciąża rozwija 
się dalej Bardzoi >’zadkb zdarza się, żo jajo rozwija się da­
lej wr lirąbjcte. Zazwyczaj jednak lodklejone jjaio wpada do 
jamy brzusznej, powoduje wtedy ciąża brzuszna wtórna, 
która rozwija  się. dalej Jajo płodowe umieszcza się. mię­
dzy: jelitem, krezką, więzudiem szerokim) i oU zewną ścieli 
ną małej miednicy.

Jeżeli nawet ciąża brzuszna ulrzyma się do końca, po ­
ród jest niemożliwy, po  wstaje pozoi na czynność poro­
dowa, która nie mogąc, doprowadzi'- do wydalenia jilodu, 
powoduje  śmierć tegoż. Z pecher/a płodowego Iw o i z y  się 
guz wr jamie brzusznej, da.,ący obraz "wlokmaka lub tor­
bieli jajników ej. Organizm może tolerować laki guz bardzo 
długo. Czasem jednak organizm pozbywa się obumarłego 
płodu plrzez /ropienie (przeloka) lub leż płód podlega prze- 
mianie "wapniowej.
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Tak przedstawia (się w skrócie, od slrony anatomii po ­
traktowany7, rozwój  (ciąży jiozamacicznej i wypadki,  ja­
kie moga s.ę zdarzyć w  czasie jej trwania.

Z lego punktu widzenia rozróżnić  należy w1 ciąży po*- 
zamacicznej dwa ipkresy:

1) w  czasie (pierwszych pięcia miesięcy je j  trwania — 
tzn. zanim [wystąpią ob jawy ciąży pewne. W  tym okre­
sie może położna lm-eć do rozpoznania tę ciążę w  dwu róż­
nych okol icznościach:

a) zanim nastąpi poronienie lub pęknięcie ciąży poza­
macicznej,

b)s piy.y sposobności wystąpienia poronienia lub pęk­
nięcia ciąży pozamacicznej.

2) Po upływie pięciu miesię.cy trwania ciąży, skoro 
wy siąpią ob jawy7 (jiewine ciąży . narzucają (‘rozpoznanie 
tejże.

1) W  pierwszych pięciu miesią aeli, zanim nastąpi 
poronienie lub pęknięcie, ciąża pozamaciczna może być 
wzięta za yiążę praw id Iową, gd.yż lowiarzyszą jej prawdopo­
dobne ob jawy  ciąży: wstrzymanie7 miesiączki, zaburzenia 
w7 przewodzie pokarmowym, powiększenie arcoli (ob‘w’ó- 
dek brodaw korw yicli). Za pomocą badama zcsiawrioncgo 
(dw uręcznego), (pow inna położna rozpoznać, czy ciąża znaj­
duje sic w mac icy  czy leż poza nią Jeżeli wielkość ma­
cicy7 nie odpowiada okresowi ciąży7 i jeżeli na zewnątrz 
m achy  napotka położna opory, powinna podejrzewać ist­
nienie ciąży pozamai iezuej i natychmiast wezwać położ­
nika lub clrrurga, by  potwuerdzil jej rozpoznanie. W  innym 
przypadku może nie wystąpić żaden wyraźny objaw” ciąży: 
niema opóźnienia miesiączki, niema zaburzeń w  przewo­
dził’ pokarm >wym i inicma zmian w7 obwodkach brodaw”ek 
sutkowych Ciężarna zgłasza się do położnej z powodu ho­
lów w brzuchu. Badając wewnętrznie znajduje położna 
opór  na /cwmąlrz macicy braku objawowi ciąży może 
położna uznać tę ciążę za guz przydatków, albo zapalny, 
albo nowotw orow y  (torbiel jajnika luli nowlolWór). Z p o ­
woda  takiej pomy łki w7 rozpoznaniu ciąża będzie się ro zw i ­
jała dalej.

Należy sic strzec, rozpoznawania guzów przydatków, 
które Występują nagle, u kobiet mtodycl i, bez wyraźnej 
przy czyny ku temu. Nnlczy bardzo dokładnie przeprawa 
dzió wywiady7 i badanie na m o ż l i w - i o ś ć  istnienia ciąży. W r a -
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zie wsąlpliwuśei, dopomoże do wyjaśnienia sytuacji, próba 
moczu ciężarnej. Jeżeli wynik próby jest dodalni, wyka­
zuje 011 ićiążowy charakter tego „guza“ i daje . wskazanie 
do otwarć.a jamy brzusznej.

Częściej zdarza się położnej, iż zostaje wezwana do 
ciąży pozamacicznej z powodu jej poronienia lub pęknię­
cia. Jak już wiemy z poprzedniego objaśnienia, z reguły 
powstaje wtedy krwotok, spowbdoWany odklejeniem się 
jaja płodowego. Krew, czy Lo w jwĄpadku poronienia, czy 
też pęknięcia ciąży pozamacicznej, spływa <m jamy oLrzew- 
n-owej, na zewnątrz zaś, przez pochwę, albo krew zupełnie 
się nie pokazuje, albo też występuje nu znaczne krwawie­
nie. Krwotok do jamy otrzewno wiej, może być albo slaby 
— gdy odklejanic jaja dopiero się zaczęło, albo też odklcja- 
nie jaja płodowego następuje <0d razu na znacznej lub na 
całej powierzchni,  — a wówczas krwloLok jest uagly, gw a ł ­
towny, obf ity i bardzo groźny dla życia pacjentki

Położnej może  się zdarzyć, że zostanie wrzwana do 
krwotoku, jirzidstawaijąccgo jeden lub drugi z tych obra­
zów  klinicznych.

W  przypadku słabego krwotoku, chora, która miała 
•poprzednio ob jawy  iciąży, jcsL przekonana że nastąpiło 
u niej poronienie, ma bowi nr bóle w dole brzm ha i jrla- 
micnie na zewnątrz, jirzez pochwę. Wlaśeiwfte chora la ma 
rację, jest to bowiem jroromrnie, ale nie por.mienie zwykle,  
iw ciągu którego jajo zostałoby wydalone ma zewnąlrz, 
-lecz zachodzi przypadek poronienia do wewnąlrz jamy 
brzusznej, — a  takie poroń.tnie jest sprawą bardzo po- 
ważną. /a pomocą ])irzepr(nvadzonveii wywiadów' i za po­
mocą umiejętnego badania przez pochwę, może doświad­
czona położna postawić dobre rozpoznanie; oo do rodzaju 
poronienia, o rokowaniu tak różnym.

Dobrze przeprowadzone wywiady dadzą bardzo wiiż- 
ną infofrmaeję, ż e ' chora  nie odczuwa okresowych bólów 
w  iirZyżach o 'harakterze kolki m ar ie/m  i jakie występują 
w  czasie jroromonia zwykłego, lecz, że ma bóle w  podlnzu- 
szu z jednej strony, ma sklonnoo" do mdłości i lekkich 
omdleń. Równocześnie położna przekona się, iż krew w y ­
dostająca się przez pochwę nic jest czerwona' . nie w y p ły ­
wa w  zwiększonej ilości, w  uzależnieniu od bólu, lecz ma 
kolor, brunatny, albo czekoladowy, i lość jej jesl n eznaezna 
-i nie zwaększa się w  zależności od bólu. i'( objawy poronić-



N ie  p o t ra f ię  C i  tegc  w y ra z ić ,  jak b a rd z o  

jes ie m  w dz ięczna  sw o je j p o łożn e j  za fo , że 

z w ró c i ła  m o ją  u w a g ę  na K a w ę  S ło d o w ą  

Kneippa... Jednak nie u k ry w a m  le j  cennej 

w ia d o m o ś c i  jedyn ie  dla s iebie, już w ie lu  

sw o im  z n a jo m y m  u czyn i łam  n ią  w ie lk ą  r a ­

dość. W sza k  dziś każdy m oże  żądać  dob re j ,  

z d ro w o tn e j  a p o n a d to  tan ie j ka w y  na śn ia ­

dan ie . A  w łaśn ie  K a w a  S ta d o w a  K ne ippa  

p rz y p ra w io n a  . K a r o  Franek p rz y p ra w a  

w ko s tk a c h  jest tą  z n a k o m i tą  k a w a ł
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nia powinny obuch ie czujność położnej. Badanie przez 
pochwę pozwloli położnej utwierdzić się w* podejrzeniu co 
do istnienia poronienia ''ciąży pozamacicznej: szyjka ma­
cicy nie hędzłe lak rozpulcłiniona, ujście zewnętrzne ni o 
będzie lak rozwarte, ani trzon macicy tak powiększony, jak 
przy poronieniu [Ciąży wewnątrz macicznej. Zatoka Dugla- 
sa będzie bolesna pod uciskiem, nieraz aż do wywołania 
krzyku chorej. Na  zewnątrz macicy, jeżeli ciąża trwa już 
dwa lub trzy miesiące, daje się. wybadać guz pozamaciczny, 
klórę tworzy ,'c.iąża pozamaciczna, rozwijająca się w  trąb- 
ee lub jajniku Ponieważ żaden z tych ob jawow nie wy-> 
stępuje w trakcie poronienia •Ciąży macicznej — powinna 
polo/na z orj notować się, iż ma do czynienia z ciążą poza­
maciczną w  trakcie krwotoku. Ta  łagodna postać ronienia 
ciąży pozamacicznej, może przejść nagie w  \gwałtowny 
krwotok dootrzewnowy, bardzo groźny dla żęcia pacjentki 
— dlatego koniecznym jest natychmiastowe wezwanie po* 
mocy lekarskiej Jeżeli poronienie, lub pęknięcie ciąży po­
zamacicznej objawia się krwotokiem,tub powstaniem krw'-  
steku, zazwyczaj jo toczenie chorej wzywa  lekaiza, trzeba 
jednak, by położna umiała odróżnić oba te przypadki.

krwotok  dootrzewnowy zapowiada się nagłym i gWal- 
lownym bólem z jednej strony w! dole brzucha, wy,Stępu­
jącym wraz z onulleu'em, lub co najmniej skłonnością do 
omdleń i wym io tów  Chora jest triada, bezwładna i bla­
dość jej powiększa się coraz bardziej, tętno staje się słabe, 
nitkuwale, szybkie, ,a brzuch się wypukła. 'Badając ze­
wnętrznie, stwierdza położna wielką bolesność, zlokal izo­
waną W zatoce Duglasa (ból  jest wyraźnie umiejscowiony). 
Jeżeli chora nie. .zostanie ' natychmiast ‘ poddana operacji, 
ciejrtota jej ciała sjrada,kończyny staja,się chłodne i śimerć 
może nastąpić w  jrrzociągu kilku godzin.

Krwislek daje na początku ob jawy  bardziej zdra­
dzieckie, może się jednak zakończyć równie tragicznie dla 
chorej. Pio zupełnie podobnym początku, występują dal­
sze objawy mniej jaskrawe, roniąca nie blednie tak widocz­
nie. jak w czasie krwotoku dootrzewóioWlego. Zatoka Dugla 
sa jest równie  bolesna pod dotknięciem przez tylne skle­
pienie. W  1'i'óLkim czasie staje się napięła, a potem na- 
jięezmala z powodu nagromadzonej vv. niej krwi. Natych­
miastowa operacja jest konwrzna, lak samo jak wtedy,
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gdy wystąpił fcrwiotok dootrzewnowy, nie można bowiem 
nigdy przesądzić, Iczy krwistck nie zmieni się W krwotok

Ciąża pozamaciczna, która przetrwa pięć miesięcy, na­
rzuca sama rozpoznanie, gdyż pozwala wysłuchać objawy 
pewne, tzn. pochodzące od płodu: tętno i ruchy płodu. 
Można jednak pomytić  się i sądzić, że ma się do czynienia 
z ciążą maciczną. Ponieważ to, co rozpoznaje się jako ma­
cicę jest guzowate, nie trudno jest poistawić błędne roz­
poznanie, iż ma się do czynienia z ciążą, rozwijającą się 
w  macicy włókniakoWatej, lub z ciążą maciczną, rozw ija­
jącą się równocześnie z guzem w  jajniku.

Dobr/e przeprowadzone wywiady  powinny prawie zaw­
sze naprowadzić na właściwe rozpoznanie: jeżeli położna 
dowie się, iż w  pierwszych łrzecli miesiącach istnienia lej 
ciąży, wystąpił  raz silny ból w malej miednicy i że ciąża 
la jest bolesna — powinna odtworzyć sobie, iż zachodzi 
In przypadek ciąży brzusznej wtórnej. Jajo wypadło do 
jamy brzusznej i Łun isię ciąża dalej rozwija Badanie we ­
wnętrzne powinno potwierdzić przypuszczenie, gdyż rów1- 
nocześme z nieprawidłowy mi zmianami ciążowymi, w y ­
bada położna, iż części płodu leżą bardziej powierzchowna , 
niż ma lo miejsce w  ciąży wewnątrz-macicznej. Badając 
bardzo uważnie .macicę, za pomocą badania zestawionego, 
będzie położna mogła W niektórych wypadkach odczuć zu­
pełnie wyraźnie, pewną niezależność jaja płodowego od 
trzonu macicy. W  innych wypadkach to się może  nie udać, 
ule w każdymi razie powinna się położna zorientować, iz 
w lej c iąży jesl coś nk-praw idlow ego. Chorą poddać należy 
badaniu k] inie/memu. Gdyby się zdarzyło, iz ciąża brzusz­
na rozwijać  się będzie do końca, położna wezwana do la­
ki ego porodu, stwierdzi ..pozorną pracę porodową '.  Na 
podstawie wyw iadów dowie się, iż byt atak bólu W p ierw­
szych miesiącach ciąży, dowue się też, iż cpiża ta jesl bo­
lesna, wówlczas powinna zo r jen Iowa ć się, iż zarówno cią­
ża, jak obecny poród nie mają cech prawidłowych. Ba­
danie macicy okaże, iż macica jest pusta i niezależna od 
jaja jdodowego. W  takiej sytuacji powinno dla położnej 
siać się jasnym, iz poród me odbędzie się bez operacji 
In /usznej.

Na  zakończenie powtarzam jeszcze raz, iż ciąża poza­
maciczną musi być  przerwania operacyjnie możl iwie jak 
najwcześniej, gdyż do.ukonozenia pięciu miesięcy jej trwa­
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nia, grozi ona w  każdej chwili poronieniem lub piknięciem 
i śmiertelnym krwotokiem. Jeżeli ciąża utrzyma się dłu­
żej —  plód i tak nie może  urodzić się n-ormalme, lecz mu 
si być  wydobyły  operaiqyj|nŁe, im bliżej końca ciąży — tym 
operacja cięższa. Dlatego wszyscy lekarze zgodnie uważają, 
iż nie należy usiłować zachować takiej ciąży, gdyż plód 
i tak nie nadaje się do życia.

Każda położna powinna sobie zdawać sprawę z lęgo, 
jak może być 'pożyteczną, gdy umie rozpoznać, lub przy­
najmniej podejrzewać islnieme ciąży pozamacicznej i jak 
wielką ponosi odpowiedzialność, gdy z powód u jej lekko­
myślnie postawionego rozpoznania — kobiela skrwaw i się 
■ urnrzę. ,
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